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Rodekcją | aGruuistra'ja Przeżazd Na 8. 


CERA PKENUMERATY: 


Miesiączaje mk. $5.— kwartalnie mk. 105,— rocznia mk. 420,— 


Cena numeru pejodyńczego 2 mk, 


Łódź, Piatek 13 sierpnia 1920 roku. Cera 2 mk. (Ha prasdncji 2.10 £.) 
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Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wicca. 


Sckretarjct Redakcji otwarty dla pub iczności od 7—9 pa poł, codziennie. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Il Arykuły bez oznaczenia honorarjum uważane sązaą bezpłatne. 


Przed tekstem mk. 5.0), w tekście mk, 607), pe 
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CENA OGŁOSZEŃ 
tntasta 


za wiersz petilowy jednołaraowy. 


Ogłoszenia drobne 40f. za wyraz, dia poszukującyehprazy 30 
Ogłes.«nia nadeetane po g. 6 wiacz. 50 prosant drożej. 
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Niebezpieczeństwo niemieckie 
mimo traktatu wersalskiego, który 
— adawało się pierwotnie — obez- 
władni na długo pod względem po- 
litycznym i gospodarczym Niemcy— 
wcale nie przestalo grozić pokojo- 
wenmu stanowi Europy. Traktat 
wersalski był nadzwyczaj ciężki dla 
Niemiec i na warunki takie przez 
zwycięską koalicję podyktowane 
Ni»mcy zgodziły się tylko z konie- 
czności, postanawiając dążyć do te- 
go, by traktat ten unieważnić za 
wszelką cenę. . 

Polityka niemiecka jest kon- 
sekwentna w tem dążeniu i powoli 
krok za krokiem zmierza do tego 
celu. Niemcy potrafili sprytnie wy- 
korzystać różnicę zdań w różnych 
Bprawach między Francją a Angliją. 
Udalo im się zjednać sobie opinję 
za pośrednictwem swych wybitnych 
przyjaciół angielskich. Między ni- 
mi pierwsze miejsee należy sią zna- 
komitemu ekonomiście, profesorowi 
uniwersy'etu w Cambridge, przod- 
stawicielowi spraw skarbowych an- 
g elskich na konferencji pokojowej 
Meynard Keynes'owi. Napisal on 
głośną książkę: „Ekenomiczne na- 
stęputwa pokoju“ — która wywoła- 
ła gorącą dyskusję w prasie fran- 
cuskiej i angielskiej. Wyjaśnia o- 
na niezrozumiałe nieraz postępowa- 
nie Lloyde George'a w stosunku do 
Francji, Niemiec i Polski. 

Keynes stara się dowieść, że 
tylko taka Europa ma widoki po- 
kojowego istnienia i rozwoju, w 
której Francja nie byłaby zbyt po- 
tężna, Niemcy nie byłyby zbyt oœ- 
słabione, Polska zaś powinna być 
Sprowadzona do roli nieznacznego 
państowka. 

W takim świetle dopiero zaczy- 
namy rozumieć, dlaczego Niemcy 
na każdoj konferencji z państwami 
Sprzymieczonemi otrzymują pod na- 
ciskiem Lloyda George'a coraz do- 
godniejsze warunki ekonomiezne. 
Nie brak w Anglji czmuników, któ- 
reby rude wzmóc politycznie zna- 
ozanie Niemiec w Średkowej Euro- 
pie. Jaskrawem wyrazem tego prą- 
du w opinji angielskiej był głośny 
artykuł Wiastona Churehilla, mini- 
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stra wojny, który domagał się po- 
wierzenia Niemcom obrony Europy 
Zachodniej przed bolszewikami. 
Wprawdzie sfery rządowe potępiły 
wystąpienie Churchilla, ale niemniej 
przeto pozostaje faktem, że opinja 
angielska jest powoli przygotowy- 
wana do zupełnego przebaczenia 
Niemcem grzechów.wojennych i do 
przywrócenia im głównej roli poli- 
tycznej na kontynencie wbrew na- 
wet żywotnym -interesom  „sprzy- 
mierzeńca* angielskiego Francji. 
Stać się to wszystko może kosztem 
Polski, a przedewszystkiem kosztem 
Górnego Sląska. 

Gdy rokowania pokojowe nie 
doszłyby z jakichkolwiek bądź wzglę- 
dów do skutku i gdybyśmy nie mo- 
gli sobie dać rady w walce z bol- 
szewikami, wtedy to niewątpliwie 
w myśl intancji W. Churchilla Niem- 
cy otrzymają mandat obrony cywi- 
lizacji europejskiej przed najściem 
nowoczesnych Hunnów  bolszewie- 
kich. 

Traktat wersalski zostałby wów- 
czas, jeżeli nie przekreślony to przy- 
najmniej zmieniony na korzyść Nie- 
miec, a w Europie rozgrzeszony ze 
swych zbrodni junkier pruski sta- 
nąłby ponownie na stanowisku „kul- 
turtregera* i obrońcy chrześcjań- 
skiej cywilizacji. 

Gdyby jednak do tego doszło— 
to rola polityczna Polski byłaby 
przekreślona.  Zostalibyśmy z łaski 
Koalicji co najwyżej małem, nie- 
wiele znaczącem państewkiem, za- 
grożonem w swem istnieniu polity- 
cznem i w' swem rozwoju gospodar- 
czem przez sąsiedztwo z potężnemi 
Niemcami. 

Grozę ‘tego niebezpieczeństwa 
powinaiśmy sobie dokładnia uświa- 
domió, to powinno być bedźcem do 
wyrtężonia wszystkich sił do walki 
z bolszewikami, do odparcia dzikieh 
i krwawych zagenów bolszewickich. 
Tylko powstrzymanie hord  belsze- 
wicekich uratuje nasze stanowisko po- 
lityczne i zapobiegnie zmianom trak- 
tatu wersalskiego na korzyść Nie- 
miec, a z naszą niepowetowaną 
krzy wdą. 
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L dziejów ruchu robotalczego. 
„Wolnośóć przoj w An;lji. 


Zasada państwowej ochrony pracy 
(objaw „etatyzmu*, wedlug terminologii 
rzemysłowców) najwcześniejszą i náj- 
ardziej charakterystyczną walką 4 


„wolnością pracy“ stoczyła w Anglji, w 
której też najweześniej przemysł wielki 
wykazał swe ujemne dia robotnika strony, 

Zwłaszcza w przemyśle włókienni- 
czym angielskim fabryka łatwo zwycłę- 
Żyła poprzednie formy wytwórczości — 
rzemiosło i chałupnictwo. | 

To ostatnie okazało więcej żywot- 
ności i wiedzie dotychczas żywot su- 
chotniczy, podczas gdy rzemiosło całko-, 


wicie zostało w tej galęzi produkoji po- 
chłonięte przez przemysł wielki. Wobec 
tęgo jednak; że wytwórczość fabryczna, 
nosząc charakter masowości, zmniejsza 
koszty wytwarzania towaru, przez w 
obniża cenę jego, — więc też wspóiza- 
wodnictwo z fabryką wpłynęło na cha- 
łupnictwo- w kierunku zmniejszenia Za- 
robków w tej dziedzinie pracy; jest to 
klątwa współczesnego chałupnictwa. 

Fabryka poszukuje pracowników 
tańszych 1 wkrótce więc tkalnte i przę- 
dzalnie angielskis poczęły zatrudniać 
kobiety i dzieci. 

W PO A wieku dziewiętna- 
stego, jak opisywał John Fielden w Der- 
byshire, Nottinghamshire, a zwłaszcza 
w Lancashire powstały fabryki włókien- 
nicze, do których sprowadzano tysiące 
dzieci z przytułków wielkomiejskich, 
w wieku lat 7 do 14-tu. Pod batem do- 
zorców te „niczyje* dzieci pracowały 
całą dobę na dwie zmiany, wymierająo 
masowo. 

Wogóle czas pracy w fabrykach 
ówczesnych był niezmiernie długi; ów- 
cześni pisarze angielscy stwierdzają, że 
niewolnicy w Indjach Zachodnich żyli w 
lepszych warunkach, niż wolni rebotnicy 
angielscy, 

„Kupiec królewski*, Robert Peel w 
sprawozdaniu wem, złożonem parlamen- 
towi, stwierdził, że nowe maszyny, .za- 
miast być błogosławieństwem, stały się 
przekłeństwem dla narodu angielskiego. 

Z inicjatywy Peel'a, który sam był 
zresztą fabrykantem, wydano pierwsze 
prawa ochronne: w r. 1802 prawo, za- 
braniające Rea do fabryk dzie- 
ciem ubogich pracować w nocy i ustala- 
jące dla nich 12 godzinny dzień pracy; 
prawo Zz r. 1819 zabraniało pracować w 
fabrykach dzieciom w wieku do lat 9-iu, 
a od lat 9-ciu do 16-tu wolno było pra- 
cować tylko 12 godzin dziennie. - 

Prawo to miało dotyczyć fabryk 
bawełnianych, jednak w rzeczywistości 
nie było ono przestrzegane, gdyż fabry- 
kanci przez swe wpływy potralili temu 
zapobiec. 

Dopiero prawo z r. 1888 posiadało 
znaczonie poważniejsze, gdyż wprowadza- 
ło ono instytucją specjalnych inspekto- 
rów pracy, których zadaniem było do- 
pilnowanie, by prawo było stosowana. 
Toż samo prawo wyznaczało czas pracy 
w fabrykach włókienniczych dlą dzieci 
(lat-9 do 14-tu) na 8 godzin dziennie, a 
dla młodocianych (lat 18 do 13-tu) na 
godzin dwanaście. Zarówno dzieciom, 
jak młodocianych wzbroniono * pracować 
w nocy. 

Około roku 1815-go słynny anziel- 
ski działacz społeczny Owen wystąpił 
z programem reform, żądając ustalenia 
długości dnia pracy na 10 i pół godzin 
oraz zakazu pracy dzieciom do lat 12-tu. 
I oto poczyna tworzyć się ruch ludowy 
zorganizowany, wysuwający hasło dzio- 
więciogodzinnego dnia pracy. 

Propagandę w tym kierunku po 
latach trzydziestych ubiegłego stulecia 
prowadzą Qastler, Sadler, Ashley (póź- 
niejszy lord Shaftesbury) i Field. 

Ruch rozrasta się coraz bardziej, 
korzysta z poparcia takich osobistości, 
jak Carlyle, d'israeli, Kingsley i Maurice, 
ogarnia masy i wreszcie skłania parla- 
ment do wszczęcia specjalnego docho- 
dzenia w sprawie warunków pracy w 
fabrykach. 

Śledztwo to ustaliło niasłychany 
wyzysk pracy .i wywlokło na światło 


dzienne przeraźające wprost obrazy, któe 
re w osłupienie wprawiły całą szlachet= 
niejszą częsó społeczeństwa angielskiego. 


St. Kret. 
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Nieodkryte skarby. 
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Pisma niemieckią wychodzące w 
Czechach, wyrażają niezadowolenie 3 
powodu decyzji w sprawie Sląska Cie- 
szyńskiego. „Prager Tagblatt“ i „Mor- 
gen Zig.” twierdzą, iż wielkich przemy- 
słowców nie zadawala fakt że całe za- 
głębie węglowe przypadło Czechom. 
kisma te żałują. iż Czesi nie otrzymali 
całego obszaru między Odrą a Wisłą, 
Jest to teren węglowy pierwszej klasy. 
Komisja, mająca ustalić granice, zda- 
niem pism niemieckich, mogłaby jesa- 
che cząść terenów tych włączyć do 
Czech. 

Sląsk Górny i Sląsk Cieszrńsii — 
zwraca uwagę „Głos Narodu“ — tworzą 
jedno wielkie Zagłębie wąglowu, kióze 
obecnia przeolęto linją nową, graniczną. 
Wiercenia, które przeprowadzono w %8- 
brzydowicach i Kaczycach, wykazały, że 
znajdują się na 700 m. Pe pote 
żne pokłady węgla. inja granicznt 
przydzieliła eksploatowanie węgla Cze- 
chom, zostawia jednak przy Polsce te 
bogate nienaruszone jeszoze tereny. 
szczególnie wielkie bogactwa wąglowe 
znajdują się nienaruszone jeszcze koło 
Dziedzic, gdzie uwarstwowienie i rodzaj 
terenu przypomina bardzo  Karwiną. 
Niemcy oddawna już wiedzieli e tem, 
postarali sią o wykupno wyłączności 
„Szurfu*. Qwarectwa również wykupiły 
te wyłączności prawie w całości na te- 
renie, który dziś należy do Polski, 

Sądzą też, że w interosi»- Polski 
będzie zgodzić sią na rozpoczęcie wier- 
ceń. Właścicielami są: kolej północna 
Ferdynanda, hr. Larisch, austrjackie To- 
warzystwo hutnicze i górnicze i Tow. 
górnicze w Lipniku pod Białą, które sa- 
mo jedno posiada 542 takich wyłączno: 
ści. Obecnie to Towarzystwo rozpoczęło 
budowę szybów w Dębowcu, gdzie war- 
stwa węgla ma głębokośc kilku metrową. 

pf > 


Działalność 
Sekcji Propasagdy. 


Podczas ostatniego niedzielnego 
Swięta Żołnierza (8 sierpnia r. b.), Sekcja 
Propasandy rozwinęła żywą działa ność, 
Po defladzie wojskowej, wygłoszono w 
pięciu miajscach przemowy z balkonów 
i automobili. 

Przed kościołam! zaimprowizowano 
zebrania, na których mówcy wyraziście 
zobrazowali słuchaczom krytyczne po- 
łożenie kraju i konieczność wzbudzenia 
i wzmożenia ducha ofiarności otywa- 
telskiej. 

O godz. 12 odbyły się na Górnym 
Rynku, na B:łutach I na Placu Wol- 
ności wiece, które ściągnęły mniej wię 
cej 15.000 osób. 

Wreszcie o godz. 7 wiecz. weterani 
65 roku w lokalu Gospody Źołniers%iej 
zorganizowali wiec, na którym obok 
przedstawicieli powstańców mówili take 
że czołowi mężowie wszystkich powa- 
Źniejszych atronnictw politycznych. — 
Wreszcie wieczorom na placu przed bae 
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plicą św. Wojciecha przy ul. Rzgowss'ej 
odbył zie wiec, w uórym wzięło udział 
otuło 2009 osób. 

Oprócz «brań vod gołym niebem, 
w 14 kinach. poc brzeji zapełnionycu 
publicznością, wysioszono | iikn=rotnin 
poemow:ania (ogółem akoło 40). 

Na prawiniji siłami S=acjt Propa- 
gandy zwoano szereg zcbrań. W Kut- 
nowstirm otyjy sto 4 wiece, w Łassiem5, 
w Sereuzdwm 4, 

M Alen amosiibtzowano mówców 40. 
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KalęndarzyĘę. 


Dziś Hipolita 
Jutro Euzebjusza 


Wschód słońca, 4 m. 40 
Zachód - 1 m. 28 
tintat Wschód ksłężyca 3 m. 49 
Fitek Zacnód  *6%m. 35 
mee * 


2 życ organizacji M. P, R. 


Zebranie członków dzielnicy 
Górnej. 


W sobotę, dn. 14 sierpnia o godz. 
5 po poł. w lokalu przy ul. Kątnej Na 2 
odb:dzie się zebranie członków NPR. z 
fabrysi Gajera. Sprawy watne. 


Zehranie Zarządu Okręgowego 


W niedzielę dn. 15 sierpnia o godz. 
11 rano w klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie Zarządu Okręgo- 
wego NPR. Sprawy ważne. 

Osobne zawiadomienie listowne roz- 
syłane uie będą, 


Zebranie Dxicinicy Zielonej. 


W dniu 14 b. m. o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków i 
zarządu Dzielnicy Zielonej, Proslimy ko- 
legow o stawienie się liczne. 


1e zomzków | Słow zgszeń. 


LU drukarzy, 


W dniu 11 sierpnia r. b. odbyło się 
nadzw. Ozólse Zebranie, na którem po- 
stanówiono wprowadzić w życie nowy sta- 
tut I przemianowano Stowarzyszenie Dru- 
karzy Łódzkich na Polski Związek Zawo- 
dowy Diukarzy i pokr, zawodów na m. 
Łódź i pow. łódzki, łaski i brzeziński, po- 
czem wytrano nowy zarząd, w skład któ- 
tezo weszli; Józef Pietruszewski—prze wo- 
dniczący, St, Borsa—wice-przew., St. Fes- 
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Byłam dziś znowu, jak co dnia, w 
szpit:lu. — Już na schodach, idąc do 
gal moich, do których zawsze chodzę, 
zauwnżyłam ruch niecodzienny. Pytam 
praschodzącej siostry co się atało: Cięż- 
ko rannych przywieźli. Odzie są? Ot 
tam leżą na ziemi, ra korytarzu. 
Wchodzę. Wzdłuż ciemnego dość ko- 
rytarza, na noszach, leżą ciężko ranni. 
Zanim oczy moja Dprzywykły do mroku 
— słyszę jęki. „Jedni jęczą cichutko, 
skamlą, jak dzieci małe, inni krzyczą w 
głos, wołając Boza. W pierwszej chwili 
nie śmiałam zbliżyć sią do tego cier- 
pienia i niedoli, coś jednak pcnało mię 
doń. Uslękłam przy pierwszym z brzega: 
obandażowany był aż po pas, nie wy- 
łączając głowy. Krzywił usta i stękał 
cichutzo, 

Co boli tak bardzo, co? 

Podniósł rękę zimnym potem zwil- 
żoną: ot tu, wskazał na głowz, tu, 
dotknął piersi, i tu — poruszył szyją. 
Trzy razy jestem ranny. Ta w piersi 
wewnątrz eksplodowała, kawałków pełno 
zostało w ciele. 

Dotknęłam dłonią  monstrualnie 
spuchniętej szyi — gorąca była, jak 
ogien. 

i gdzie Was tak pokaleczyli ? 

Pod Brześciem, 2 sierpnia, wiezą 
do tego szpitała i wiezą, skonaćby lepiei 
na polu. | tu już od rana leżs, ciągle 
mówią, że zaraz i zaraz. 

Nie mogą dać rady, zanim 
każdego opatrzą, jeszcze chwilę tylko, 
ot pa'rzcie, t:go obo: Was już zabrali, 


|-.wie siostra, 
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ser— sekretarz, Czechowski —pom. sekrztz- 
rza, Cr. Aiamczewski-—skarbuie, M. Ko- 
zanecki i Piasecki —poim. skarbaika, Jaa 
Mus:sł—pośredn. pracy. Nastonnie pusta» 
nowiono w dalszym magu wnokić Opine 
centowanie w wysokości 1 proc. od peuncit 
i z swny tej wypłacać zapojioci rodzinom 
kolegów, klórzy wstąpili do armii Ocuae 
tniczei, jak rówaież wziętyja « poboru. 

Pizylęto do wiadomości, iż wydu- 
wnictwo dziennika „Pisca“, biorac pod 
uwagę wzmazającą złe Ćrożyzcę artykulów 
pierwszej potrzeby, spimorzutWe postzuge 
wilo wypiacać swym pracownikom ¿gize 
tex dratyśniany w wysokości 25 procent 
co zasadniczego aMluiiinm. Zebrani czyn 
ten przy żii z nzuaniem i postaowili zwsó- 
cić sią do wszystkich właścicie'i drukarń 
o przyznanię podobnej podńkyżki droży” 
Źnianej. 
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Z miasta. 


Z Rady ifiejukipj, 


46 (IT sesji) nadzwyczajne posia- 
dzenie Rady Miejskiej odbędzie się dziś 
o godz. 5-ej pp. w siedzibie radzieckiej. 


Z Komendy Straży OQOżywatolekiej. 


Komenda Straży Obywatelskiej po- 
daje do wiadomości, ża Biuro Zuciągowe 
S. O. przy ulicy Al:ksandrowskiej nr. 51, 
zostało przeniesjoua do lokalu przy ulicy 
Zgierskiej nr, 3 (wejście z Placu Kościel- 
nego). 


Wialki wioa Kobiet. 


W dniu 15 sierpnia b. r. o godz. 5-cj 
po południa pizy ul. Przejazd Nr. 1. Na- 
rodowa Służba MKobist, w skł:d któiej 
wchodzą członkinie N, P. R. Pol. Zw. Zaw. 
i Ligar Kobiet zwołują wielki wiec w 
Sprawie omówienia groźnej sytuacji, gdzie 
również będzie omawiane sprawa opieki 
nad rodzinami źołnierzy i propaganda 
Czerwonego Krzyża, 


O przewóz chorych I rannych 

žołnierzy.. 

W piątek dn, 15 sierpnia o godz. 5 
po pol, w lokaiu Tow. Moniuszki, Bzkol- 
na 23 odbędzie się organizacyjne zebra- 
nie Sekcji transportowania rannych i cho- 
rych żołnierzy, Oscby, które zgłosiły swój 
M do pracy, zechcą na zebranie przy= 

. y b, r 


Z Marcdowej Siutby Kohist. 


Staraniem Narodowej Organizacji Ko- 
biet Koła Poiek (Biały Krzyż) w dniu 10 
sierpnia r. b. została otwarta bezpłatna 
herbaciarnia na dworcu Kaliskiiu, oraz po: 
sturunek na jlacu Hallera, gdzie po ce- 
nach minimalnych żołnierze otrzymują pa- 
rierosy, napoje chłodzące, nieczywo itp. 

Posterunki na placu Hallera są czyn- 
ne od godz. 8—10 rano i od 3—6,po pol., 


teraz wasza kolej (pocieszyć go się sta- 
ram, jak umiem), położą do łóżka, może 
uśniecie... 

Nie chcą ja tego waszego Szpitala, 
na front mnie wrócić... 

Nie wiedziałam, co rzec na te słowa, 
ostrym rzucone głosem, umilkłam wobec 
duchowej siły tego człowieka — próbo- 
wałam o czem innem — a na froncie, 
jak ? 

A grają od samego Kijowa i gnają, 
zaczął, lecz zaraz urwa? patrząc na 
mnie bystro: als pod Brześciem wzię- 
liźmy 700 jeńców i 5 maszynek, nie jest 
tax fie.. 

I znowu nie wiedziałam co rzec, 
na ta słowa otuchy, szierowane pod 
mym adresem, przez te nabrzmiałe, go- 
rączką spieczone usta. — 


Milczałam, gdy uwagą moją zwrścił 
śmiech. Zdumiona odwróciłam sle; kto 
tu, w tym przybytku nieszczęścia i cier- 
pienia śmiać się może ? 

Tuż obok, na noszach, siedział 
iałzdziutki, może 18 letni żołnierz o 
twarzy tak bladej, jak opłatek i białych 
oŭ gurączki ustach. 

Siostro, wolał na mnie, papierosa, 
i śmiał sie. 

Klękłam przy nim, zapalając pz- 
pierosa. podczas, tdy on mówił prędko: 
zaraz będą obeineć mi 
nogę. mówili, byłem już na opatrunku... 
Jestem Warszawiak... Warszawię 
zawsze byłem zdrów, a później poje- 
chałem gdzieś i od tego czasu boli 
mnie noga... O, znów zgasł papieros, 
niech siostya nowy zapali... O, í ten 
£aśnie.. nie mam już tchu... Czy siostra 
nie wie jakby zrobić, żeby oni wiedzieli, 
gdzie ja jestem, i że mi tę nogę.. O 
znowu zgasł... 
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na dworetu zaś Kalisk'ta herbaciernia esen- 
ną iesi pizsz całą dobę. 

Zarez prosi oekładamie ofiar na n0- 
wyżag: cele w naturze i pieniądzach. Diu- 
ro Narodowej Służby Kobiet (Moniaszki 
ur. Il róg Sienkiewicza) otwarte jest od 
4—ii wiecz., a Koła Polek (Piotrkowska 
ur. 174) od godz. 5—7 po poł. 


Zakończenie kurośw służby galówej 


W poniedziałek odbył się egzamin 
na kursach służby salowej. Swiadectwa 
z ukończenia kursu otrzymało 57 kur- 
gistak. Mowy kurs rorpocznia sią około 
20 b. m. w lokalu H. O. K, Moniuszsi 11. 


Dzień znaczka. 


Ww dniu 15 b. m, t j. w niedziele, 
odbedzię się dzień znaczka na rzecz żol- 
nicrzy, wychodzących na front. 

Zapisy par do kwesty odbywać sis 
będą w dzislnicach: 

I szosa Pabjanicka (Macierz Rokicka), 
li Piotrkowska Nr. 301 (sala jadalna Ga- 
jera), Ii! Piotrkowska Nr, 157 (biuro komi- 
tetu chrzestnych matek centrala), IV Prze- 
jazd Nr. 16 (sklep W. P. Janiszewskiej), 
V. Piotrkowska Nr, 4 (kwiaciarnia), VI ul. 
Brzezińska (Plebanja — Książnica). VII 
Gdańska Nr. 45 (Druga szkoła uan/lowa). 
Biura otwarte będą w sobotę od 7—9 
wieczór i w niedzielą od 8 rano, 


Szkoła gospodarstwa do:nowe gb. 


Magistrat postanowił uruchomć z 
początkiem nowego roku Szkolnego miej- 
ską szkołę gospodarstwa domowego pod 
kierownictwem p. E. Nakielskiej. Tytułem 
wpisowego pobierać się będzie od uczen- 
nic zwrot kosztów, poniesionych na kupno 
produktów żywnościowych, potrzebnych do 
nauki gotowanis, 


W aprawio przymusu szkolnego, 


(k) Sprawozdania inspektorów 
szkolnych okręgowych wykazały, że 
frepwoncja w RE AA szkołach pow- 
szechnych spada gwałtownie w okresie 
od Wielkiejnocy do końca roku szkol- 
nego. 

Ważnemi przeszkodami regularne- 
go ucząszczunia dzieci do szkół w po- 
rze wiosennej i jesiennej jest zwyczaj 
werbowania dzieci do pomocy przy ro- 
botach polnych, brak zrozumienia i za- 
interecsowania siç sprawami oświaty 
przez ludność wiejską oraz zakorzenio- 
na z czasów rosyjskich tradycja, iż na- 
uka w szkołach powszechnych odbywa- 
ła sią jscynie w miesiącach zimowych. 

Ponieważ praca nauczycieli w celu 
usunięcia zła boz gorącego poparcia 
władz powiatowych i organów samorzą- 
du miejskiego i wiejskiego nie wielkie 
może przynieść rezultaty, ministerjum 
WR i OP wydało okólnik, aby wójci 
gmin i magistraty przedsięwzięły wszel- 
kie kroki, aż do stosowania kar włącz- 


Nie mogłam -juž ałuchać, wsta: 
wałam. gdy podeszła sanitarjuszka. 

On jest w agonii, nogą ma zgan» 
grenowaną już wyżej kolana, Lsazkarze 
mówią, że ucięcia jej nic już nie po- 
może... 

Bolała mnie głowa i tętniło w 
skroniach. Następny ranny krzyczał 
Ra siłą mlodych płuc: nie rusz, boli, 
oli. — 

Spojrzałam, posługacz — jowialny 
mużyk rosyjski — usiłował podnieść 
rannego Z noszów... 

Porwałam się z ziemi: 
go, co mu robicie. 

Da tolko mundurku wziaf, muszę 
barysznia, my ich zdieś razdiewajem. 

Rańny pod sobą miał mundur swój. 

Widzicie, mundur trzeba oddać, 
wam dadzą szpitalne rzeczy, tłumaczy: 
łam, sądząc, że chodzi mu o nieoddania 
munduru. 

Ja rozumiem, ja wiem, als on mnie 
dotknął rany; nie rusz, krzyczał znów 
rozpacznie, widząc ruch posługacza, —— 
ja sam, ja Sam... 

Z wysiłkism przewrócił sią ne bok 
i mundur z łatwością dało się wyciągnąć. 

— Pani, scnwycił mnie za rękę, «w 
kieszen: jest pulares, a w nim 200 mk, 
niech on przy mnie... 

Zrozumiałam tę trwogę rannego, 
widać przyzwyczajeni... 

Wyjęłam pugilarzs i włożytiam mu 
do rąk: oddajcie to siostrze, 

Następny leżał nieruchomo. SŚchy= 
liłam się nad nim. Przez pandaże na 
tyle głowy przeciesała krew, nisprzytom= 
ny był i oczy miał zamknięte. Nie nógł 
spać chyba, bo obok niego leżący wolal 
chistarycznym głosem: bym był lepiej 
zdechł jak pies na polu, niech skonem 
zaraz, Jszu, Jezu. 


zostawcie 


. nikogi 
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nia celem podniesienia frekwencji szkok i 


nej. 


Godna raślndowania. 


Pracownicy warsztatów mechanicze | 


nych wspólnej administracji zakł. przem, 
Tow. Akc. K. Szajblera i L. Gronmanś 
postanowili pracować o godzinę dłażą 
codziennie i osiągnięty stąd zarobek 0- 
bracaó na korzyść obrony państwa. 


Petwyzżki praacownizów miajskich. 


Po auprzedaiem porozuutenin się 1 
zarządami związków zawodowych urząd 


ników oraz cobotaików miejskich prezye | 
ujum magistratu, nwzględniając ciężki8 | 


warunki życia postanowiło następujące 


podwyżki obowiązujące od ilipca r. b: diaii 


djetarjuszy i robotaików stałych, pobiera: 
jących dotychczas po mk. 75 dziannie p% 
dniesiono płacę do mk, 90 dziennie; wyć 
nagrodzenie robotników sezanowych, 247 
trudnionech przy budowaictwia i plantie 
cjaca miejskich i robotach publicznych, 


zarabiających dotychczag po mx, 80 dziene | 
wynagiodzenić | 


nie, do mk. 75 dziennie; 


nizszych funkcjonarjuszów mielskicu, pode | 
bierających dotychczas mniej niż po mk- 


75 dziennie—podniesionco o 20%. 
Pobory urzędników etatowych pod- 
wyższono: klasy V do mk. 2,300 miesią= 


cznie; kl, IV do mx, 2550; kl. ill do mx 1 


2,300; Il: do mi 
3,400; kl. I do mk. 
4,000; A następnych kategorjł — stosownie 
do nznania prezydjuim magistratu. 

W tym samym stosuntu podniesio* 
no wynagrodzenie urzędni.ów nieetatóe 


wych. 


kl. JI mk. 8,700; ki, 


borów uważać za pensję, ewentualnie z1% 


robek zasadniczy zaś jedną trzecią 2a sti 
ły dodatek drożyżulany; wypłacać od dn. 
1 sierpnia 19.20 r. na żonę (ewent. męż4ł 
niezarobkującego) oraz na każe dziecko 
do lat 17 włącznie, ewent, starsze, uczę" 
szczające do średniego zakładu naukowe: 
go: a) pracownikom etatowym po mk. 200 
miesięcznie, b) pracownikom 
wym po mk. 150 misslęcznia, ©) pracow 
dzieuaym po mx. 100; nia brać 
pod uwagę przy wypłacanie różnicy pens 
sii, ewent, zarobku za miesiąc lipiec 1920 
r. wypłacane? w tym miesiącu, 3-ciej raty 
jednorazowaga 75% do!atka drożyźniaucg» 
przyznanego uchwałą Rady M ejskiej 2 da. 
18 waja 1920 r; podwyłszyć odpawizde 
nio pozycje zawierscń ekartowych zarzą” 


"du w Łodzi na ras admalnistcacyjny 192) 


o ogólsą sume mx. 15,090,090  ora£ 
zwrócić się do Rady miejskiej o wpro wa- 
dzenie uchwały w życia. 


Budżet m. Zgle rza. 

(k) Na ostatniem posizdzeniu Rsdf 
Miejskiej m. Zgierza zatwierdzono bu lzał 
miejski na rox administracyjny 1920/21: 
zamykający sią w przychodzia i rui 
chodzie sumą mk. 3,679,359. 

——(——— 
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Co was tak bal? 

Rannym „eat. 

Może chcecie pić? 

Rannym jest, powtarzał unarz:ls 
rannym jest — podnosił głos coras wy” 
tej — rannyra jest, 

Za nim leżący podnióał sią rag! 
do połowy i kiwnął na mnie: 

Kawy, szepnął, tak mi słabo... 

Nie było jej w szpitalu, podalaw 
mu woda, nie chciał. 

Dyzenterji dostanę. 

Gdy wyszłam wroszcie za szpitala, 
było mi tak ciąźko na duszy, jak nigdy 
jeszcze. 

Czemża jest nasza Życie codzienne, 
wobec tej krwawej nisdoli | mat 

Czemże jest nasza praca codzienna 
wobec tzgo krwawego wysilku? 

Czemże jest nasza ospałość, woazać 
mocy feyo trzysrotnig rannsżo, Ltóry 
chce wrócić na froni? 

Gdzie jest nasz konar I wiara, wo* 
bec zapewnień rannego wpośród bólu 
i męki, że i my bijemy? — i 

4% 4 
R 


Ze młodemu żołnierzowi odjąć trzs⁄ 
ba było nogę — naszą jest winą, że 
inny któremu przez bandaż ciekłe krew 
nie miol poduszki pod ranną yłową — 
naszą jest winą, że osłablemu nie można 
było dać «zwy — naszą jest winą. 

Przyjdźcie i zobaczcie z bliska skut” 
ki waszej obojętności, gnuśności i bez” 
czynu, ę może wam wstyd zaploni twa” 
rze i serca bićspoczną na alarm, możó 
zachtyśniecie się do domu wróciwszy co^ 
dzienną strawą, a w nocy spać nie bg 
dziecie mogli na miękkicn poduszkach? 


Z. Lon na. 
e— n) —m 


Dwie trzecie podwyższonych po” | 


niectato” | 


3,700; kl. la do mk. | 
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Kri il (31 eraa 
x dnia 12 sierpnia. 


Na północnym odcinku wojska 
opuściły Mławę i Pułtusk. 
"-.0 ocGnotniczy ptu fanów 
w żasdaiym wypadzis ra Gion 
puznow  vozaił  oeddziuły 
przeciuwniko, wziął 4 iara. 
bingy maszyncwe i sto jers 
ców. Na linji Wyszków, Tiuszoz 
Kałużyn, Zelechów słaby kontakt 
z nieprzyjacielem. 


| 


PARYZ, 12 sierpnia (PAT) 
Ptt Jounal” rzeczoznawcy wojswowi 
só zy rozpsirywali sytuację na froncie 
polsko>rosy,skim do'zli da wniosku, że 
Wwystarczyroby 150,009 żołnierza, aby 
wsirzymać rozpęi woujsk Czerwonych. Ten- 
że dzieumk zapewnia, Łe rosjan e chcieli» 


SEK 7 
Orężna obrona Ojczyzny. 


Oddziały naszej jazdy i piecho- 
ty frontu paudniowego wyparły 
miegrzyjacieła z Radziecho= 
wo, Łopaćsna, Słaniaława 
Czyka i fwnorawa, 

Nau Strvpą walki trwają w 
dalszym ciągu. 

Wojska ukraińskie wzięły w re- 
jonio Buczacza 5 K. M. kancelarję 
pułku piechoty sowieckiej i znaczną 
ilość jańców. 

Kaczelne Dowduztyo—Sztub generalny. 


roze Lac w 
= 


 Wystarczyłoby 150,000 żołnierzy. 


Według | 


by wprowadzić rządy bołszewickie w Pol- 
sce i jest przekonany, że jeśli Warszawa 
mie będzie do środy przed zebraniew się 
w Mińsku zajętą, bolszewicy wymyślą no» 
wą zwłokę by odroczyć zawisszenie broni 


mimo dążenia ze strony Polski by szybko 
zakończyć dyskusję. 


hiy anepi w choni PAoa POREO. 


NOWY JORK, 12 sierpnia (PAT).” 


Polacy amerykańscy zwołują mitin- 
gi w 100 NABAĆ Stanów Zjedno-. 


u 
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Rokowania w Miństu a Spzymie- 


zaji, 
PARYZ 12 sierpnia (PAT) Havase 
Kos. uziennika Temps dpuosi z Lon- 


you, że ogromnie mó miie wrażenie w 
kol cn „onter neji wysołały uie 'awne u- 
siłowaria bolszewii 6 + wyzyskać na Cza 
se 1 staré sę z 46 Warszawy, zanim 
jeszcze będą ro. p częte rokowania w $pra- 
wie zawieszenia oroni. 

Wycześ'wanie niewiadomego rezul- 
t tu kouf-rencji M skiej byłoby w skute 
kaca bardziej plźynic, wajżziu iuterwencja 
b zpośrednta. Monterzacja w Hythe po: 
step wła udziekć upoważnienia do wy- 
plan vej noty pod Rosj iadresem 

g-jącej sięzą 

l) oy rząd mosk'ewski ogłosił wa- 
tu kJ, jaht: Zamierza pustuwić Po sce; 

2) By koulsroncja w M ńs<u starała 
xe OSiąqznąć w ciągi 24 goizin zgodę 
eueTalaą ua pun<ty istota: tak, by ino- 
«HA bezpośrednio zatrzy mać kroki mieprzy- 
aciel8 c e; 

3) B; konferencja ogłosiła w cajeści 
sprawozdanie ze Swojej dyssuśji. 


Tłumaczą sią i przymują propozcja 
polskie, 


WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT). Wy” 
dział p suwy MSZ komunikuje. W nocy 
z dnia 11 na 12 MSZ otrzymało radjo z 
Moskwy datowa:e z 7 b. m. Fo przepro” 
wadzeniu badań stwierdzono, że radjosta- 
cja w Mus«wie nie była w stanie przyjąć 
Waszego oświadczenia z przyczyn od nch 
nisza sżnych, przerwania komunikacji wsku- 
tek ziawisx elmoslziycznych, 


Korzysta'ąc z chw li kiedy pozwoliły” 


na to warnuki atrmosieryczne komisarz iu- 
dowy dla spraw zagraniczny h przesłał 
dnia 7 siecznia o godz, 2 m* 24 radjo do 
rządu polskieg „ zapytając dlaczego nie 
udzielono £ dn*j odpowiedzi na naszą 
propozycię uczyviona w Baranowiczach. 
Przy,mn,ermy do wiadomości waszą zgodę 
na rokowania dolycząc= zawatcia rozejmu 
równocześnie z rodowaniami o prelimina- 
rja pokojowe, co zgadza się całkowicie 7 
naszą propozycją z dnia 23 Hpca, Nasza 
delegacja przybędzie tedy do Mińska 11 
sierpnia, FProponnig gny waszym delegs- 
tom przejście tinji waszego frontu na dro- 
dze Siedice—Międzyrz 'ec— Brześć" Litewski 
9 sierpnia o gedz. 29, Komisarz ludowy 
ala spraw zagranicznych Ce ieran. | 
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czonych celem wydelegowania depu- 
tacji do prezydenta Wilsona w spra- 
wie pomocy dla Polski. 


CJE ola R RO EPE i A mł > =. SE” r a 


my e 


B:tamutna nota bolszewicka. 


WARSZAWA, 12 A (PAT) 
Treść listu z dnia 5 sierpnia wy- 
stosowanego przez Kamieniewa do 
Lloyda Georga: Mam zaszczyt Za- 
komunikować panu, że wczoraj wy- 
słałem do mego rządu telegram, za- 
wiadamiający o pańskiem wczoraj- 
szem oświadczeniu w sprawie zade- 
klarowania się rządu angielskiego 
po stronie Polski, jako też w spra- 
wie zamiaru wznowienia blokady 
Rosji wskutek wkroczenia wojsk 
rządu sowieckiego w granice Pol- 
ski etnograficznej. Równocześnie w 
związku ze wzmianką, zawartą w 
nocie angielskiej dnia 3-go sierpnia, 
odnoszącej się do zwłoki w rokowa- 
niach między Rosją, a Polską otrzy- 
malem polecónie od mego rządu, aby 
zwrócić pańską uwagę na następu- 
jące takty. Tu następuje długie 
wykrętne przedstawienie wypadków 
w sprawie rozejmu i rokowań po- 


kojowych. Z% przedstawienia tego 
obliczonego na bałamucenie opinji 


zagranicznej a może i polskiej wy- 
nika, że przedłużanie kroków wo- 
jennych spada wyłącznie na Rząd 
polski. 

Bolszewicy rzekomo od samego 
początku stawiali sprawę wyraźnie 
i domagali się rówrRoczesnego rozej- 
mu i rozpoczęcia rokowań, które 
mogą się odbyć po uzyskaniu ze 
strony polskiej pewnych gwarancji, 
jak częściowe rozbrojenie i zaprze- 
stanie mobilizacji. 

Bolszewicy gwarantują niepo- 
dległość Polski i godzą się na zwc- 
łanie konferencji, ale wykluczają od 
współudziału drobne państwa pow- 
stałe w granicach dawnego cartu. 
Według dziwnego postawienia spra- 
wy przez bolszewików o losie tych 
narodów decydować mają kierowni- 
cze mocarstwa. Konferencja między 
temi państwamł a Rosją miałaby na 
celu uregulowanie międzynerodówe- 


„PRACA* — 


13 sierpnia 1920 


go stanowiska Rosji, jakoteż setat- 
wienia wszystkich spraw pomiędzy 
nią a sprzymierzeńcami. 

W nocie tej pomijają wzięte tu 
takty, które świadczą wyraźnie o 
tom, że bolszewicy robili wszystko 
aby cêlowo wojnę w Polsce prowe- 
dzić jak najdalej, by wodrzeć w 
gląb Polski stnograficznej. kłamii- 
wie przedstawiają, że bolszewicy od- 
razu zażądali delegatów olskich z 
pełnomocnictwami rozejmow emi i po- 
kojowemi.  Tendencyjnie pomijają 
milczeniem fakt, że bolszewicy nie 
chcieli przyjąć czterokrotnie wysła- 
nej depeszy polskiego ministra spraw 
zagranicznych. Takie niezgodne z 
prawdą oświetlenie wypadków po- 
wyższych każo wątpić w szczerość 

obietnic bolszewickich, ezynionych 
Polsce w sprawie jej niepodległości 
1 granie. 


Na co się wreszcie zdecydowali? 


LONDYN, 12 sierpnia. (PAT) Reuter 
zapewnia- ze źródła gółohejalnego, że 
sprzymierzeńcy są zde.ydowani poprzeć 
Polskę radą, środkami lechnicznymi, ma» 
terjałem wojennym. a może być także zZz- 
rządzeniami na inorzu, lecz nie mają za» 
miaru przysłać wojsk. 


Granice zachednle Polski są nietykalne. 


PARYŻ, 12 sierpnia. (PAT.) 
Havas. „Temps“ pisze: klęska Polski 


byłaby nader bolesna dla Francji. 
Polacy wiedzą, jak wytrwale Francja 
usiłowała służyć w ich sprawie. 
Francja zarówno jak Anglja oświad- 
czyły iż niepodległość Polski musi 
być utrzymana. Zadaniem sprzy- 
mierzonych będzie zbadanie, czy 
warunki stawiane przez bolszewików, 
pozostawiają Polsce jej niepodległość. 
Mocarstwa sprzymierzone nie zaj- 
mowały się nigdy |wytknięciem 
granic Rosji z Polską. . Rzeczą Po- 
laków będzie ocenić, czy Rosja so- 
wiecka przyznaje Polsce granice 
etnograficzne. Granice zachodnie 
Polski są nietykalne. 

Wszelki zamach na nie ze strony 
Niemiec byłby pogwałceniem naj- 
ważniejszych punktów traktatu wer- 
salskiego i stworzyłby  niebezpie- 
czeństwo wojny, a tym samym dałby 
mocarstwom sprzymierzonym prawo 
zarządzenia. przeciwko Niemcom 
wszelkich środków uznanych za nie- 
zbędne. 


„ Ślauy Zjednoczone a niepodległość 
Polski, 


WASZYNGTON 12 (PAT). Havas. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odpowiedział 
na notę włoską, w której rząd włoski pra- 
gnął dowiedzieć się o stanowisku Stanów 
Zjednoczonych w kwestji poiskiej. 


| 


Między innemi rząd Stanów Zjeane= | 


czonych daje wyraz pewności, że naród 
amerykański pragnie szczerze utrzymać 
całość terytorjalną i niepodległość Po:szi. 
Rsąd Stanów Zjednoczonych nie będzie 
szczędził wysiłków, aby cel ten osiągnąć, 
Wszelako z drugiej strony udziału w koxe 
ferencji europejskie] wziąć nie będzie miał 
możności, 


Pomoc Sianów Zjednoczonych. 


WASZYNGTON, 12 sierpnia. (PAT) 
Hava9.— Poseł polski Lubomirski oświau, 
czy}, iż Polska zwróci się do Stanów Zje- 
dnoczonych z żądaniem niezwłocznej po. 
oczy w walce przeciwko Rosji. Uczyni to- 
opierając się na zapawnie.iu, zawartem 
w nocię rządu amerykańskiego, a głoszą- 
cem, że Stauy Zjednoczone będą wspie- 
rały Polskę, aby utrzymać jej niepodie- 
głość i całość terytorjalną, Jak zapewnia- 
ją, rząd Stanów Zj. oczekuje na wyniki 
rokowań w Mfisku, zanim ustali środki 
niezbęćne dla dotrzymania eroczystej obie- 
tnicy utrzymania niepoulegiości polskiej. 


Kcmedja się ciągnie dalej. 


LONDYN, 12 sierpnia (PAT) Havas. 
Prawdopouobnie Mrasin i Kamieniew o- 
trzymają upọwaążnieaie pozostania w Ləz- 
dynie do Środy, aż rząd angielski będzie 
mógł drwiedzieć się o reznitacie konfi- 
cenci w Mińsku, 
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"nie została przygotowana 


Ż powodu syisacji w Polses, 


LONDYN, 12 sierpnia. (PAT) Wobee 
zwrotu, jaki zaseędł w sytuacji połski:j, 
Lloyd George odłożył planowany wyjazd da 
Lacerny. Z tego samego powodu l:b2 
gmin postanowiła nie rozpoczynać walxojt. 


mape 


Liberali dugislscy przeciw Polses, 


PARYŻ, 12 sierpria. (PAT.) Radjo. 
Kezawiśli liberali odbyli w Londynie 
zgromadzenie, na którem postanowili 
założyć protost, przeciwko jakiej bądź 
interwencji Angqlji w konflikcie rosyjsko: | 
polekim, bądź przez zastosowanie za 
strony rządu angielskiego blokady przes 
ciw Rosji, bądź przez przesyłkę wojska 
lub amunicji do Polski. Robotnicy do- 
magają się od rządu współdziałania w 
celu przyspieszenia legalnego pokoju. 


Pshstniey angielscy przeciw Poleca. 


NAUEN, 12 sierznia (PAT). Radja. 
Odezwy angielskich związków zawodo- 
wych przeciwko wojnie pojawiają się w 
dalszym ciągu. Związek rokotników do- 
kowych wystosował do Lloyda Georga 
protest przeciwso wojnie z Rosją to- 
wiecką uzasadniając protest tem, «a 
Polska pierwsza wojnę rozpoczzła. W 
rozmowie z delegacją przedstawicieli 
robotników powiedział Lioyd Georget, ża 
trastat wersalski przewiduje nieroale- 
głość Polski i wobec tego staraniem 
wszystkich mocarstw sprzymierzanych 
powinno być by traktat nia został zła- 
many, 


francja uznała rząd Wrangla. 


POLDHU, 12 sierpnia. (PAT) Radjce 
Z Paryża donoszą, że rząd irancuśki, Dige 
rąc pod uwagę sukcesy I wzrost wuiywów 
gen. Wrangla, zdecydował się označ rx4Q 
południow:j Rosji. Francuski agint dy- 
plomatyczny tytułem wysokiego aomisarzą 
został wydełegowsny do Sewastopol, 
Rząd francuski wydał swojemu ait:cha 
handlowemu w Londynie ruztar, aby nia 
brał udziału w żadnej konłerencji z iŃa= 
mieniewem i Krasnem, Francuski minie 
ster Spraw zagranicznych polwierdza Use 
cyzję uznania rządu gen. Wrangia i uCzia: 
BU mu wielkiej marerjalcej pumocy. 
?*ancja zawiadomiła Llsyda Georga oli- 
cjalnie. 


Wrangef a Kozlicja. 


LONDYN 12 sisypnia (PAT). Havis. 
W Izbie gmin przywódca partji liberainej 
zapytywał rząd, czy prawdziwa jest depe- 
Sza, donosząca, 2e Francja uznaje rząd 
gen. Wrangla i czy Francja zawiadomiła 
u swemęstanowisku Angiję, 

Odpowiadając na to pytanie Lloyd 
Gzorga oświadcza, że wyczytał ią mado- 
mość w dziennikach, lecz że nie otrzymał 
w tej sprawie żadnego urzędowego aSwial= 
czenia, Fakt, że urząd -spraw zagranicz- 
nych nie otrzymał żadnej wiadomości, 
Lloyd George zaznaczył następnie, ż6 ra 
ostatniej konferencji z Milleraudem nie 
było mowy o uznaniu rządu Wrangła, 
nietylko że stanowisko zajęte przez reqd 
francuski wobec gen. Wrangla nie jast 
identyczne: że stanowiskiem, jakie dzje 
rząd angielski, Francja zamierza podtrzy= 
mywać gen, Wrangla Aaglja uczyniłaby 
to samo na wypadek, gdyby nie zskres 
pewnej ewentualności o które! poprzed 
nio minister wspomuiai w lzbie ginin, w 
każdym razie Bprzymierzeicy nie dyspn= 
towali uznania rządu Wrangla. 


Hiebozpieczeństwo niemieckie niepoxci 
Francuzów. 


PARYZ, l1-go sierpnia. (PAT) 
Havas. — Dziennik „Temps“ nawią-. 
zując do oświadczeń Lloyd (ocrg8 
powiada, że ofensywa bolszewicka 
w tych 
kilku tygodniach, które upłynę?y od 
czasu zajęcia Kijowa. Kampanja ro- 
syjska przygotowana była już da- 
wno, a marsz wojsk polskich na 
Kijów miał właśnie na celu nie do- 
puścić do koncentracji wo.sk i ma- 
terjału o czem się już dowiedziane. 
Obecnie chodzi o to, czy zapobiec 
krokom agresywnym ze strony Nio- 
miec na wypadek, gdyby Niemcy 
usiłowały odebrać część obszaru 
polskiego. „Temps' wyraża zadowo- 
lenie z noty amerykańskiej, która 
oświadcza się za niezawisłością Poi- 
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ski i nietykalnością jej granio i od- 
ruuca kog konferencji ewropejskiej 
uznania rządu bolszewików. 


Już sią zabezpieczają przed Sieatani. 


LION, 12 sierpnia (PAT). Radio. 
Wedlug młermacj: podanych przez prasę 
b:łyjską pustą piło padpisanie wojskowej 
umowy iranko-bełgiiskiej. Umowa ta ma 
Giuranter defonzywny i odegra tylko 
eoig w razie niesłusznego napadu ze 
strony Niemiec. Kwestja reorganizacji 
warskowych sił obu państw nie była po- 
rasaae SŚprawn ta będzie później mię- 
dzy Francją i Belgią w ich wspólnym 
intamrstn załatwiona. 


Stan oblężenia w zagiębiu Saary. 


NAUEN, 12 sierpnia. (PAT.) Radio. 
Francuskie władze w zayłyb'u Saary 
ogłosily zasstrzony stan ob!ązenia iza- 
gray ołężieem więuieniam, ewentua!nie 
karą Śmierci za ukrywanie osób ści- 
ganych. 


Odmawiają dawna przyjaźń, 


LJGN, 12 sierpnia (PAT). Radio. 
Wedus telegrazau z Berlina do „Dally 
Tulegraph* przybył Enwer pasza do 
Borra, pito adbył konferencjg z Lu- 
dandariem i niemieckimi kierownikami 
wojszowymi, oraz Talad pasze. 


Bolszewicy zawarli pokój z Łatwą. 


LIBAWA, 12 sierpria (PAT). Radjo. 
Dzisiai o godz. 12 m. 45 został podpi- 
sany traktat pokojowy łotewsko-rosyjski. 
Najważniejsze warunki są: 1) Rosja u- 
zneje suwerenną niezawisłość republiki 
łotewskiej, oba państwa, zrzBkają sią 
praw .do odszkodowania wojennego I 
dołożą starań, by wzajemnie pomóc so- 
bie przy naprawie tego co wojna zni- 
szczyła; 2) Rosja zobowiązuje się wró- 
cić materjały ewakuowane z Łatwy w 
czasie wojny jako to: materjały kolejo- 
we, okręty, własność państwa I organi- 
zaćji socjalnych, banków, archiwa, do- 
kumenty 1 t. d. 3) Rosja w miejsce tych 
przedmiotów może dać rekompensata w 
złocie jako zaliczkę. Łotwa otrzyma w 
ciągu 2 miesięcy po ratyfikacji 4 miljo- 
ny rubli w zlocie. 4) Łotwa wolna jest 
od odpowiedzialności wszelkiej za długi 
państwowe Rosją 5) Łotwa otrzymuje 
koncesje na eksploatację 100.000 dzia- 
sięcin lasu, Łotwa i Rosja po ratyfika- 
cji traktatu pokojowego zawrą traktat 
handłowy i podajmą stosunki dyploma: 
tyczne i konawarne, kroki nieprzyjaciel- 
akie kończą się z dniem 13 sierpnia. 


Rumunja odrzuca stertą bolszewików, 


CHORSEA, 12 siezynia (PAT). „Eve 
nings Sandast" donosi, że rząd sowietów 


„PRA GA” — 13 sierpnia 1920 


PJ 


zwrócił sią do rządu rnmańskiega z za- 
miaram nawiązania pertraktacji pokojo- 
wych, lecz rząd rumuński stanął na stano- 
wi:ka projekta konierencji londyńskiej, 


Grabski oddał Czechom Sląsk Cieszyński. 


LONDYN, 12 sierpnia. „Times“ sta- 
mowcro twierdzi, że Orzeczenie Rady am- 
basadorów w Sprawie Sląska Cieszyńskie- 
go opierało się na porozumieniu, które 
doszło do skutku w Spaa między pp. Be- 
neszem i Orabskim, 


—— 0004 


Że stolicy i z kraju 
Parlamautarza już wrócili, 


WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT). Wy- 
dz'ał prasowy MSZ komnnikuje: Parlamen- 
tarze polscy panowie dyrektor Okęcki i 
major  Stamirowski wrócili dzis rano’ 
Rząd sowietów proponuje, aby celagacja 
polska przejechała front dnia 13 b. m, 
rano. Pełny skład delegacji zostanie za- 
komnuaikowany później. 


Szład polskie] delagzeji peźojawej, 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 12 sierpnia, Według 
pogłosek skład delegacji, która wyjedzie 
do Mińska ma być następujący: przewo- 
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dniczący podsekretarz stanu Jan Dąbskę 
posłowie sejmowi:  Stanisisw Grabs 
(związek lud. nar.) Mieczkowski (zje lm 
lud.), dr. Kiernik (PSL), Barlieki (PPSb 
Waszkiewicz (NPR), Czerniewski (Nik 
chrz. klub rob.)—dwaj delegaci wojsko” 
wości oraz personel pomocniczy, 


Prezydant Witos w Poznaniu. 


WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT). Pre 
zydjum Rady ministrów komunikuje: |Pas 
prezydent ministrów Witos wyjechał wczo* 
raj wieczorem w towarzystwie pana szelk 
sekcji Studzińskiego do Poznania na 
dniowy objazd, z 


Ciarnaśé Lwowa 


LWOW 12 sierpnia (PAT). Na dzie 
siejszym posiedzenia Rady miejskiej przy” 
jęto wśród oklasków „waiosek udzielani8 
kredytu w wysokości 1 miljarda mk. ng 
cele wyekwipowania Żołnierzy z zastrze” 
ieniem, że kwota ta ma być użyta diś 
armji ochotaiczej rekrutującej się z mie 
szkańców Lwowa. Upoważniono prezy” 
djum miasta do poczyaienia potrzebnych 
zakapów na ten Cel. 
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"DRUKARNIA 


Ogłoszenie. 


przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki, po cenach przystępnych 


PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32. 


n, 8IVIII—% r. zagubiono pa- 


redakcji „Pracy*. 
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m A 
(ją do sprzedania zaraz 2 rolwa* 


, D f |, bryczxa I koń z npizsżąe 
| szport, wydany na imię Wik- 9 t pixy 
j l torji Cyganowstiej. Łaskawy Wiadomość: Przejazd 71, m. 1). 
EJ . 4 ; znalazcą zechce go zwrócić do doslak Janina zagubiła pascę ort 
Komunikujemy, iż śledzie wędzone hurtowo i i 2514—3 R "Jh Sdkzy ji EŃ, 
i dotalicznie od mk. 1.—do mk 2.50 fen. za sztukę, J . ce p R A TE GX>—$ 


| sprzedaje skład żywnościewy WydziałujZaprowian- 


towania Miasta, Jerzego 8. 


Manistrat, 
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Tygodnik 
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organ Narodowej Partji Robsżniczej. 


Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fon. 


nabywać można w administr. 


Ta CC ECD 


„Pracy“, tm: 


mot. 


SERIE ESL 


= 


Łodzi. Tłoczono w drukarn 


zużyte, ołów i metal kupujemy. 


„HYGEA“ 


Inwalida 
wiek pracy. Dowłedzieć się moż- 
na w administracji „Praca*, 


wo;stowy posu 
kuje  Jakicjtot- 


(klep do od-tąpienia, wiaud” 
mość ul. Kikńskiogo M 9 w 
polaral. 2524—8 


oraz łaźnia rzymska przy ul. Kruczej Nr. 11. 
(Górny Rynek), czynne są w piątki | soboty. 
UWAGA: Masażysta na mi 


Poo UEEZC "EBM", |. XL 7 EM. E a WYW WĄS" a 


urują używano meils, garde- 
robę, bieliznę, futra, dywa- 
ny, maszyny də azysla, płacą nale 
wyśszeę ceny. Welnraich, ul. Be- 
nedyxtx 19. front sklep. 2871—30 
Kicak Włałysiaw zaynb.ł do- 
wód osobisty, wydany w Lo- 


dzi, 2508 


l T opyta (fermy) szewckie T5 mk., 
i. prawidła 310 mk., Slenkiewi- 
eza 2 


2194—6 


RSE Apolinary zagubił 
kartę poboru, wydaną w Lo- 
dzi. 2602—32 


z 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY, Kr wiedziat gdzie sle zna|- 


Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 
RZECZA RE ZEE OCET TEDE 
Ogłoszenia drobno. 3 


A. A. A.X 


gerob3, futra, bieliznę i różne 
sprzęty domowe, płace najlopiej, 
Wólczańska 45, m. 6, Chrzanowicz. 


j 

y Szewcy 
j potrzebni, zgłosić się 
W Piotrkowska II2 

Mechaniczna fabryka obuwia. 
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uptuje mebie, 


ziotek Andrzej zagubił legi- 
tymację chlebową na B osoby, 
wydazą w Komitecie. 


„Praca”, Przajazd 8. 


duje Pławski Kazimierz z Wile 

na, proszony jest zawiadomić do 
administracji „Praca*. ?595—3 
udliński Antoni zeguDił parz= 
port niemiecki, wydany w Lo- 
2590 —3 

ajewską Antonina  zagubiła 
= kartę węgłową, wydaną w 
magistracie. 1625—1 
fikutskl Toodor zagubił pasz- 


poit niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2522—3 


M»: Ida Helena zagubiła do- 
wód tymczaszwy osobisty, 
wydany w gminie Widzew, po- 
wiatu Łaskiego, 2588—3 


dywany, gar- 


2615—1 


Nznajder Agaton ragab l zart$ę 

rejestracyjną, wydaną w Ko* 
misirjasie Rządu. 213—3 
Ga do sprzedania 2-wie rofesgu 
J bryczka | toñ z upriąsą — 
Wiadomość Przejazd 71, m J0.. 


lj vomeszewski Jórof zagubił pasz- 
part polski, wydany w gmh 
Zadzim, pow, Sleralzki, 2c11—3 


m . 
Ubrania 
M;:sk'a od 1250 marek, dziecinne 
od 200 mk, paltka ohłopięch í 
panieńskie od 425 mk. ubrani 
ge sziucznej tkaniny 60, obnwie 
kurtki, spodnie, koszule, kalesznfe 
towary łukcłowe na taniej pô 
leca ehrześcijańska składnica to“ 
warowa pod firmą „Jnemar% 
4ordexi*, Piotrkowski 24 44, I 
pietece, front, 2517—5 


W taczak Alekseadra kaywoła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 2614--3 
F7azublozo kartę rejestyscyi64% 
Ži rocznika 1888, wsdaną w 1:7” 
dzi dnia 297—1920 r. pa iculf 
Symchn Zaczewaki, Gddać Za- 
. 2609—P 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK . WASZKIAWIUZ. 


